
Ekspozycja  na  chemikalia  i
stres  prenatalny
przeprogramowują  mózgi
dzieci, napędzając późniejsze
kryzysy behawioralne

Przełomowe  badania  ze  Szwecji  ujawniają  bezpośredni  szlak
szkód od ciężarnych matek do rozwijających się umysłów ich
dzieci. Analiza śledcza pokazuje, że wszechobecne chemikalia
zaburzające  funkcjonowanie  układu  hormonalnego  (EDCs),
znajdujące się w niezliczonych produktach codziennego użytku,
łączą się ze stresem matczynym, by sabotować rozwój mózgu
płodu,  prowadząc  do  mierzalnych  problemów  behawioralnych  u
dzieci. Wniosek ten wyciągnięto na podstawie danych ponad 2000
par matka-dziecko ze szwedzkiego badania SELMA, które śledziło
rodziny od wczesnej ciąży do siódmego roku życia dziecka.
Ustalenia,  którymi  kierowała  badaczka  doktorancka  Marlene
Stratmann  z  Uniwersytetu  w  Karlstadzie,  obalają  mit
bezpiecznego  poziomu  ekspozycji  na  chemikalia  zaburzające
gospodarkę  hormonalną  i  niezmiennie  wskazują  na  porażki
korporacyjne  i  regulacyjne,  które  pozwoliły  na  kontynuację
tego cichego zatruwania.

Koktajl chemiczny, którego nikt nie
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zgadza się pić
Przez  dziesięciolecia  społeczeństwo  było  zapewniane,  że
śladowe ilości syntetycznych chemikaliów w żywności, domach i
produktach do pielęgnacji są nieszkodliwe. Badania z projektu
SELMA niszczą tę przyjazną korporacjom narrację. Wykorzystują
one  „podejście  mieszaninowe”,  metodologię  odzwierciedlającą
realny  atak  na  ludzkie  ciało.  Nie  jesteś  narażony  na
pojedynczy plastyfikator czy środek zmniejszający palność w
izolacji;  poddajesz  się  złożonej,  ciągle  zmieniającej  się
mieszance tych związków. Badanie zmierzyło szerokie spektrum
EDCs w moczu i krwi ciężarnych kobiet. Obejmowały one fenole,
ftalany, PFAS oraz trwałe związki chlorowane.

Wyniki  potwierdzają  to,  co  poszukiwacze  prawdy  od  dawna
podejrzewali: te mieszaniny, nawet gdy poszczególne składniki
uznaje  się  za  „poniżej  poziomu  budzącego  obawy”,  działają
wspólnie, zaburzając delikatną hormonalną symfonię kierującą
rozwojem mózgu płodu. Jak stwierdza Marlene Stratmann w swojej
dysertacji,  substancje  te  „mogą  przenikać  przez  łożysko  i
docierać  do  płodu  w  krytycznych  fazach  rozwoju  mózgu”.
Konsekwencją jest namacalny wzrost trudności behawioralnych –
spuścizna  zapisana  toksynami,  zanim  dziecko  wyda  pierwszy
oddech.

Nieracjonalne obciążenie i zepsuty
system
W  oświadczeniu,  które  trafia  w  sedno  sprawy,  Stratmann
deklaruje:  „Nieracjonalne  jest  przenoszenie  całej
odpowiedzialności  na  ciężarne  kobiety  za  unikanie  tych
substancji.  Wiele  substancji  znajduje  się  w  produktach,  z
których ludzie korzystają na co dzień i których nie mogą sami
wybrać, aby unikać”.

To  obnaża  centralne  oszustwo  polegające  na  przerzucaniu



ciężaru bezpieczeństwa na konsumenta. Jak jednostka ma unikać
czegoś,  co  nie  jest  oznakowane,  co  jest  wszechobecne  w
opakowaniach, tkaninach, kosmetykach i kurzu domowym? Badania
implikują  „krótkożyciowe  chemikalia”  i  plastyfikatory.
Chemikalia te stanowią większość jednorazowych, nowoczesnych
udogodnień.  Na  domiar  złego,  stres  prenatalny  również
powiązano  z  dalszymi  problemami  behawioralnymi  u  dzieci  w
późniejszym  życiu.  Obecne  burzliwe  warunki  ekonomiczne,  z
którymi mierzy się wiele rodzin, stawiają kobiety w trudnej
roli, gdzie muszą pracować, aby zarabiać pieniądze, ale także
muszą przebywać w spokojnym środowisku, nie pracując, aby ich
dziecko mogło rozwijać się prawidłowo bez całego dodatkowego
stresu.

Badanie  dalej  identyfikuje  funkcję  tarczycy  matki  jako
kluczowego  mediatora.  Wiadomo,  że  EDCs  zakłócają  hormony
tarczycy, które są głównymi regulatorami rozwoju mózgu. To
zapewnia  jasną  ścieżkę  biologiczną:  korporacyjne  chemikalia
zakłócają  endokrynologię  matki,  co  z  kolei  zmienia
neurologiczną  matrycę  następnego  pokolenia.  Obok  tej  wojny
chemicznej,  badania  odnotowują,  że  stres  psychologiczny  i
niekorzystne wydarzenia życiowe podczas ciąży rzucają długi
cień na rozwój dziecka, wiążąc się z niekorzystnymi wynikami
behawioralnymi lata później. Jest to podwójne brzemię stresu
toksycznego,  zarówno  chemicznego,  jak  i  emocjonalnego,
nałożone na najbardziej wrażliwych w społeczeństwie. Wezwanie
badaczy jest jednoznaczne: przepisy i projektowanie produktów
muszą  zostać  zrewolucjonizowane  z  rozwijającym  się  mózgiem
dziecka jako głównym względem, a ciążę należy postrzegać jako
czas święty, w którym kobiety zasługują na środowisko o niskim
poziomie stresu dla prawidłowego rozwoju ich dziecka.


